
 

 

Rodzice w codziennym życiu muszą się zmagać z wieloma trudnościami. Nie jest 

łatwo wychować dziecko. Kluczem do sukcesu jest umiejętność wysłuchania. Pociecha musi 

wiedzieć, że jej problemy interesują rodziców i że w każdej chwili może się do nich zwrócić 

po pomoc. Ta świadomość pomoże przetrwać najgorsze chwile. 

 

Trudno być dobrym słuchaczem. Trzeba spełniać pewne warunki. Przede wszystkim 

dziecko musi czuć, że nie mówi do powietrza, tylko do drugiego człowieka. Zadawać pytania 

czy przerywać należy tylko wtedy, gdy naprawdę zajdzie taka konieczność. Wiele osób nie 

potrafi wysłuchać problemów swoich dzieci. Wynika to z wytworzenia złych nawyków 

podczas słuchania. Zdarzają się osoby, które chociaż bardzo chcą wysłuchać czyichś 

problemów, to ich myśli gdzieś błądzą, są rozkojarzeni, często proszą o powtórzenie. 

Niektórzy zbyt często przerywają innym i nie dają im się w pełni wypowiedzieć. Nierzadkim 

błędem słuchaczy jest zbyt szybkie wysnuwanie wniosków. Trzeba pamiętać, że nie od razu 

jest się doskonałym słuchaczem. Pierwszym krokiem na drodze do perfekcji jest odkryć swoje 

błędy i złe nawyki i próbować je zmienić. 

 

Jedną z najważniejszych rzeczy, którą dobry słuchacz powinien posiadać to ciągłe 

zwracanie uwagi na mówiącego. Nie jest to łatwe, ponieważ odbiór słów przebiega szybciej 

od samego mówienia. Od tego już niewielki krok do tego, żeby nasze myśli zaczęły się gdzieś 

rozbiegać. Trzeba się bardzo postarać, żeby nie stracić wątku. Jeżeli rozmówca zauważy,  

że nie chce się nam go słuchać może stracić chęć do zwierzania się ze swoich problemów. 

 

Podczas słuchania nie należy przerywać, jeżeli nie ma takiej potrzeby. Musimy jednak 

rozumieć wszystko, co chce nam przekazać dziecko. Jeżeli mówi coś niejasno, to trzeba je 

poprosić, żeby postarało się dokładniej przedstawić daną kwestię. Niezwykle ważne jest 

przecież wzajemne zrozumienie. Jeżeli słuchacz nie będzie do końca wiedział, co chce mu 

zakomunikować rozmówca nie będzie w stanie w pełni mu pomóc, doradzić, zrozumieć 

motywów jego zachowania. Każdy kto chce się wyżalić, powiedzieć o swoim  problemie 

musi czuć, że druga osoba go słucha. Istotne jest, żeby w czasie słuchania być obecny 



fizycznie. Należy utrzymywać z rozmówcą kontakt wzrokowy, wykonywać gesty świadczące 

o tym, że uważnie słuchamy. 

 

Podczas słuchania należy zwracać uwagę nie tylko na same słowa ale także na mowę 

ciała, mimikę, gesty. W ten sposób można zauważyć wiele rzeczy, do których podczas 

mówienia pociecha nie przyzna się. Ponad połowa treści przekazywana jest poprzez kanał 

niewerbalny. Trzeba obserwować czy w trakcie mówienie dziecko zachowuje kontakt 

wzrokowy, jakiego tonu głosu używa, jak szybko mówi. Warto także skonfrontować czy 

informacje przekazywane drogą niewerbalną są zgodne z tym, co mówi pociecha. 

 

Bardzo ważne jest, żeby postarać się wczuć w sytuację mówiącego. Spróbować 

wyobrazić sobie siebie w roli mówcy. Pozwoli to na lepsze zrozumienie uczuć jakie 

towarzyszą  dziecku, a także na udzielenie praktycznych rad. Zamiast mówienia "wiem, co 

czujesz" lepiej jest okazać swemu rozmówcy, że go rozumiemy, starając się wczuć w emocje, 

które mu towarzyszą. W ten sposób łatwiej będzie zrozumieć intencje, które kierowały 

mówcą. 

 

Podczas rozmowy zdarza się, że zbyt często komentujemy czyjeś postępowanie,  

nie wysłuchując nawet do końca, co ktoś chciał nam powiedzieć. To bardzo zła postawa. 

Dziecko podczas zwierzania się ze swoich problemów powinno czuć, że może liczyć na 

zrozumienie. Tylko w ten sposób otworzy się przed swoim słuchaczem. Jeżeli natomiast 

będzie poddawane nieustannej krytyce, to straci zaufanie do rodzica przed którym się 

zwierza, a jest to bardzo ważne. Raz utracone zaufanie trudno jest potem odbudować. 

 

Nigdy nie wiadomo, kiedy dziecko będzie miało  jakiś kłopot. Teoretycznie rodzice 

powinni być stale gotowi udzielić pomocy, wysłuchać. Niestety nie zawsze tak jest. Bywa,  

że po ciężkim dniu w pracy jedyne o czym marzą to wziąć gorącą kąpiel i położyć się spać. 

Nierzadko są zestresowani, przygnębieni lub sami mają jakieś problemy. Wtedy wysłuchanie 

swojej pociechy jest praktycznie niemożliwe. Z pewnością będą się bardzo starać, ale ich 

myśli będą nieustannie krążyły i nie będą potrafili się skupić. W takim wypadku może lepiej 

odłożyć tę rozmowę na kiedy indziej. Trzeba to zrobić w sposób bardzo delikatny, żeby nie 

urazić swojego dziecka. Można wytłumaczyć, dlaczego tak się czujemy i zapewnić, że bardzo 

nam zależy na wysłuchaniu problemów swojej pociechy, ale wolimy to odłożyć na później, 

bo w takiej chwili nie będziemy w stanie pomóc. Sami nie czujemy się przecież najlepiej. 

 

Jeżeli pociecha zwierza się z jakiegoś kłopotu, to prawdopodobnie po to, żeby 

otrzymać od rodziców pomoc. Jest to bardzo ważne. Dziecko musi sobie zdawać sprawę  



z tego, że wspólnie z rodzicami można rozwiązać nawet najbardziej zawikłany problem.  

To z pewnością doda sił. Niestety bywa też tak, że choć bardzo się staramy zrozumieć własne 

dziecko i pomóc mu jak tylko możemy najlepiej popełniamy błędy, które w znacznym stopniu 

utrudniają wzajemne porozumienie. Warto zrobić wszystko, aby ustrzec się przed 

niepotrzebnymi błędami. Jednym z najczęściej popełnianych błędów słuchacza jest 

bezzasadne przerywanie wypowiedzi. Jeśli nie ma takiej konieczności, to należy pozwolić 

dziecku, żeby mówiło dokąd zechce. Przerywa się jedynie wówczas, kiedy nie do końca 

rozumie się sens wypowiedzi. Trzeba jeszcze pamiętać, żeby zrobić to w miarę delikatnie  

i nie urazić współrozmówcy. Niektórzy tylko udają, że słuchają. W rzeczywistości tylko 

milczą, a ich myśli błądzą po różnych innych sprawach. Jeżeli pociecha zauważy, że choć 

milczymy to nie słuchamy uważnie, może stracić chęć do zwierzania. Ważne jest więc żeby 

się skupić i nie myśleć o innych rzeczach. Często zdarza się tak, że dziecko coś mówi,  

a rodzic nie chce mu przerywać, nawet jeżeli nie do końca rozumie sens wypowiedzi. Wtedy 

słuchacz obwinia swoje dziecko za to, że mówi niejasno i trudno je zrozumieć.  

W rzeczywistości jednak wina leży po stronie rodzica, który nie zadał odpowiednich pytań, 

jeżeli miał jakiekolwiek wątpliwości. Trzeba bowiem pamiętać, że komunikacja jest 

obustronna. Słuchacz nie siedzi w milczeniu, ale także uczestniczy w rozmowie. Nierzadko 

zdarza się też tak, że pociecha coś mówi, a rodzic próbuje się domyśleć o co może chodzić 

dziecku. Snuje przypuszczenia, które mogą okazać się błędne. Tak nie można robić. Jeżeli coś 

przypuszczamy, to należy to powiedzieć na głos, żeby pociecha mogła to skonfrontować. 

Częstym i dość denerwującym dla mówcy błędem jest stwierdzenie "Wiem, co czujesz". 

Słuchacz nigdy nie będzie w stanie wczuć się całkowicie w to co mówi dziecko. Jest to 

niemożliwe. Każdy przeżywa coś na swój sposób. Takie ogólne stwierdzenie zniechęca do 

dalszego zwierzania się z problemów. 

 

Nierzadkim błędem jest zbyt wczesne wydawanie sądów. Nie jest to dobre,  

gdyż często nasz rozmówca zaczyna się bronić i traci ochotę do dalszego zwierzania się. 

Czuje się atakowany. Ważne jest więc, żeby nie wydawać zbyt pochopnych opinii. 

 

Jeżeli dziecko chce powiedzieć, że coś mu się nie podoba w zachowaniu rodziców, to 

nie należy traktować tego jako krytyki. Często okazuje się, bowiem, że pociecha ma rację, 

Zanim zaczniemy się bronić powinniśmy przemyśleć stawiane nam zarzuty i ewentualnie 

postarać się coś zmienić. Wysłuchanie dziecka jest bardzo istotne. Być może w ten sposób 

będzie je można ochronić przed czymś złym. Jeżeli będzie smutne, to możliwe że poczuje się 

lepiej kiedy zwierzy się ze swoich problemów. Ponadto taka wspólna rozmowa może 

przyczynić się do pogłębienia więzów pomiędzy dzieckiem a rodzicami. 
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